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"Rząd angielski obecny zgadza sle 
na sprawowanie kontroli przez 
sprzymierzonych nad reformą fl- 

nansów rzesży, fak rówwie zga- 


Za wszelką cenę chca obalić wybór p. Naruto- Pas się na pobieranie 25 procent 


„wicza na prezydenta Rzeczypospolitej. 


WARSZAWĄ, 10 grudnia. (Telefonem od naszego ko- 


wartości eksportu niemieckiego. 
Co się tyczy długów miedzysoju- 
szniczych, to Bonar Law zapew- 


respondenta). Jak się dowiadujemy w .dniu wczo-|ni! że rząd angielski jest gotów 
rajszym zblokowane kluby Chjeny uchwaliły nie nawet, nie czekając na zaznajo- 
wziąć udzlału w dzisiejszem zgromadzeniu naroe=j mienie się z zamiarami Stanów 


dowem, aby w ten sposób zdemaskować zgro- 
'madzenie i uniemożliwić zaprzysiężenie i objęcie 


Zjednoczonych, wziąć pod uwagę 
ewentualne zmniejszenie długów, 
naleźnych Anclji od srrzymierzo» 


władzy przez nowoobranego prezydenta Rzeczy* | nych w formie kompesaty za e- 


pospolitej p. Gabrjela Narutowicza, 
Ten akt zamachu na zdecydowaną wolę zgro- 


wentnalnie zmiany w planie wy- 


s 
? 
. 


Obrady w 


|: 
Redaktor, (ub jego zastępca przyjmują wyłącznia ad 5-5 po poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nle zwraca. 


Lozannie. 


Postępy obrad w sprawie demilitaryzacji cieśnin. — Inne 
+ sprawy, 


LOZANNA, 10 grudnia. (PAT). 
Obrady w sprawie demilitaryzacii 
cieśnin posunęły słę w ciągu dnia 
dzisiejszego znacznie naprzód, 
czyniąc coraz bardziej prawdopo- 
dobnem bliskie osiągniecie zupeł- 
nego porozumienia w tej sprawie 
co do innych spraw, sytuacja nie 
uległa zmianie. 


LOZANNA, 10 grudnta. (PAT). 


O, wyniku ostatulch obrad sprzy- 


mierzonych zaakceptowano cze- 


płaty niemieckich odszkodowań. postój teze turecką w snrawie 


„madzenia narodowego, wyrażoną w sobotnim LONDYN, 10 bm. (Pat). Urzę- 


wyborze, ma być poparty przez akcję bojówek 
endeckich, które szykują na dzić cały szereg ma- 
nifestacji I awantur. 


dowo komunikują ministrowie ko- 
alicyjni prze”**nili do wstępnych 
obrad w przedmiocie odszkodo- 
wań oraz długów  międzysofus- 


Dla. poparcia swych poczynań endecja rozpue | niczych. 


szcza po mieście pogłoski, iż prezes klubu PSL. 


LONDYN, 10 bm. (Pat). Reuter. 


p. Wincenty Witos zwrócił się wczoraj do prezy-|Król przyjął na posłuchaniu pre- 
denta Narutowicza Í skłaniał go do zrzeczenia |zydentów ministrów: Polncare, 


się mandatu, na co p. Narutowicz miał odpowie- 
dzieć odmownie. 

Trudno uwierzyć w tą pogłoskę, która wyda- 
je się niemożliwą wobec sobotniej uchwały klu- 
bu P. S, L. pomiędzy IV I V głosowaniem w zgro- 
madzeniu narodowem głosowania za p. Naruto- 
(„wiczem i wobec wykonanła tej uchwały przez 
ogromną większość członków klubu P. S. L. Jed- 
nakże przy niezdecydowanej polityce leadera te- 
go klubu, p. Witosa, który już nie co dzień, 
a niemal co codzina zmienia swe stanowisko, | 
nawet tak niesłychana pogłoska może się o», 
kazać prawdziwą, 

Nie ulega wątpliwości, iż stronnictwa lewi- 
cowe potrafią godnie odeprzeć atak zbloko» 
wanej endecji na konstyłucję i praworządność. 


Konferencja *w: Londynie. i 


Pleriwszy dzień obrad. — Programowa przemówienia 
WADZE premjerów. — Audjencja u króla. — Nowe 
propozycje niemieckie, 


LONDYN, 10 bm. (Pat). Pierw-| portu niemieckiego I opłat celnych 
szy dzień obrad ministrów koali-|oraz sprawowanie kontroli nad 


' cyjnych zakończył silę, pozosta- 
wiałac fak najlepsze wrażenia, — 
Jak się zdaje, można się spodzie- 
wać szybkiego I pomyślnego toku 
obrad. Jakkolwiek nieoficjalnie, 
można jednak francuski punkt wi- 
dzenia w zarysach przedstawić w 
sposób. następujący: Meratorjum 
miałoby być udztelone Niemcom 
najwyżej na dwa lata I to tylko w 
odniesieniu do wypłat w gotówce 
natomiast wypłata odszkodowań 
w naturze mlałaby być utrzymaną 
w dalszym clągu, ewentualnie w 
nieco zmniejszonych rozmiarach. 
Rzesza niemlecka musiałaby w 
szybkim temple przeprowadzić 
sanącje finansów. W celu przepro- 
wadzenia stabilizacji marki nie- 
micckłeł, protekt przewiduje u=. 
dzieleate Niemcom kredytu w wy- 
sokości 500 miljonów mk. złotych. 
do której to sumt przyłączyłaby 
się taka sama suma ze zasczów 
bailu rzeszy. Qwarancię stano- 
wiłoby pobleranie przez sprzymie 
,rzonych 25 proceni wartości eks- 


kopalniami w zagłębiu Ruhry, 

„Mussolini wręczył konferencji 
notę,w której daje wyraz opinii, 
że należy zmusić Niemcy do pla» 
cenia odszkodowań, oraz Że w ra- 
zle udzielenia Niemcom morato- 
rjum należy zażądać od nich od- 
powiedniej gwarancji. Pozatem 
Mussolini występuje z żądaniem 
powiększenia procentowego udzia 
łu Włoch w spłatach niemieckich 
oraz w wypłacie międzynarodo- 
wej pożyczki na cel spłaty od- 
szkodowań, 

Theunis wypowiedział mowę; 
w której na pierwszym planie by- 
ła wysunięta konieczność zacho» 
wania zupełnej solidarności fran- 
cusko-angielskiej, 

Bonar Law jest źdania, że utrzy 
manłe serdecznego porozumienia 
pomiędzy sprzymierzonymi jest 


Mussoliniego I Theunisa. Jutro od- 
będą się dalsze obrady, w czasie 
którycn Bonar taw przedstawi 
tekst noty niemieckiej, wręczonej 
wczoraj w ministerstwie spraw 
zagranicznych. 

LONDYN, 10 bm. (Pat). Rząd 
rzeszy złożył w angłelskiem mi. 
nisterstwie spraw zagranicznych 
notę, która zawiera pewne nowe 


" | propozycje w sprawie odszkodo- 


wań. 


„Kronika polityki polskiej. 


— Dziś wisczorem o godzinie 
110-tej odbył się w gmachu posel- 
stwa polsk. raut, wydany przez 
delegację polską. Obecni byli de- 
legaci państw, biorących udział w 
konferencji, oprócz Litwinowa i 
przedstawicieli rządu rosyjskiego. 


Clemence W Anero, 


FILADELFJA, 10 bm. (PAT). 

Przybył tu Clemenceau. Pod- 
czas przejazdu przez ulicę miasta 
tłumy witały go z entuzjazmem. 

Na przyjęciu w akademii, wyda- 
tym na cześć Clemencean, prze- 
mawiał senator Peppor, który mie 
dzy innemi oświadczył, że wpraw- 
dzie Stany Ziednoczone wycofały 
się ze spraw euronejskich, ale nie 
znaczy to, aby odsunęły się od 
Francji. 

Uchyliliśmy sie od czynienia 
formalnych obietnic pod wraże- 
niem chwili, jednakże Francła mo- 
że hyć pewną, że w razie niesoro- 
wokowanego przez nlą zaatako- 
wania, miljlony amerykanów po- 
splesza jej z pomocą. 

Clemenceau w swem nrzemó- 
wienin, przerywanem oklaskami. 
scharakteryzował szereg konfe- 
rencji międzysojuszniczych i za- 
strzegł się, że nie przyjechał, bv 
propagować nienawiść ku niem- 
com, przeciwnie stwierdził, że 
Francia pragnie pólednania, doma- 
mając się jedynie naprawienia 
szkód, jakie poniosła. Dalej pod- 
kreślił, że zarówno rozejm, jak I 
traktat pokojowy były w wyso- 
kim stopniu dziełem Stanów Zied- 
noczonych. Clemenceańn zakoń- 
czył przemówienie oświadczeniem 


sprawą pierwszorzędnej wagi, — że ae kurrry w znac”nej mierze 


Anglja, — mówił Bonar Law | 
chce, aby Niemcy spłaciły odszko 
dowania, zastanawia się jednak 
nad zdolnością płatniczą Niemiec. 


zależu od stanowiska. jakie zaimie 
Ameryka, albowiem niemcy zdają 
„sobie sprawę, że nie mogą wal- 
evé z jed wmyś'ną wolą Amery- 
(Ii, Angiji 1 I'rancji. 


Bl 


cieśnin, godząc się mianowicie na 
wyłączenie wybrzeża morza Mar- 
mara z projektowanej strefy demi- 
litaryzowanej. oraz pozwalając na 
przewóz wojska kolejami przez 
strefę demilitaryzowaną i wreszcie 
godząc się na zachowanie w dal- 
szym ciągu arsenału w Konstanty= 
nopolu. Nad innymi punktami to- 
czą się nadal ADD 4. Mad l a | ad 


LOZANNA, 10 Erudnfa. (PAT). 
W komisjach odbywają się w dal- 
szym ciągu obrady w sprawie ue 
stroju kapitalacyjnego, oraz dłus 
gów otomańskich. Punkt widzenia, 
sprzymierzonych spotyka się , z 
nieprzejednanem stanowiskiem de< 
legacji tureckiej. W sposób nleofi« 
cjalny zakomunikowano delezacjł 
tureckiej tekst projektowanych 
klauzul wujskowych i morskich 
przyszłego traktatu pokojowego. 


LOZANNA, 10 grudnia. (PAT). 
Jak słychać, sprzymierzeni zażąe| 
dali od Turcji przyjęcia zobowią:' 
zania, że siły tureckie w Europie, 
pod żadnym pozorem mile będą. 
przewyższały sił zbrojnych Bute) 
garji. Co do wojsk tureckich w As 
natolji, to pod tym względem nie 
iph przewidziane żadne zastrzęże- 
n 


Charakter upoważnienia Polski prer Ooraniczenia ta pratającej, / 


fanóm ję. 


MOSKWA, 10 bm. (Pat). „zwie 
stja“ zamieściły dnia 9 grudnia b. 
r. depeszę z Wiednia, w której po- 
dają, że książę Radziwiłł otrzy- 
mać miał od Rumunji polecenie nie 
zawierania żadnej umowy, a 0- 
graniczenia się tylko do roli ob- 
serwatora. Ks. Radziwiłł na wczo- 
rajszem posiedzeniu oświadczył, 
że depesza nie odpowiada rzeczy- 
wistości, podaje bowiem nieściśle 
charakter upoważnienia, otrzyma- 
nego od rządu tumuńskiego. 


rotest posłów pal. w kowiegzczyćale. 


KOW NO, 10 bm. (Pat). Posłowie 
no!scy na sejm kowieński ks. Laus 
i Wołkowicki ogłaszają odezwę, , 
w której stwierdzają fakt uszczu= 
plenia praw mniejszości narodo- 
wych na Litwie i nienoszanowa- 
nia praw upośledzonej ludności 
polskiej w Kowieńszczyźnie. Obaj 
oświadczają, że do sejmu kowień- 
skiego nie. pójdą, nie chcąc po- 
twierdzać wyroku zagłady, jaki 
wydała Litwa na ludność polską. 


Ameryka iniciate nowy iihi 
nokoQwy. 
NOWY JORK, 10 bm. (Pat), — 


|lak dońosi „New Jork Times" — 


wczoraj po wygłoszeniu orędzia 
orezydenta Hardinza w senacie, 
mączęła sie rozchodzić pogłoska, 
żę rząd amerykański zamierza 
zwołać nową konferencję lub sno- 
wodować dyplomatyczna wvymia- 
nę zdań w celu zawarcia układu 
o utrzymaniu pokoju pomiędzy 
państwami leżącemi nad wybrze- 
żem Oceanu atlantyckiego.  *” 


tołecz rmie lotnicze Berlin Ttortóy 


BERLIN, 10 bm. (Pat). Linja po- 
wietrzna. Berlin-Królewiec-Mo- 
skwa z dnia 15 bm. przedłużoną 
zostaje do Charkowa. Lot z Ber- 
lina do Charkowa będzie trwał 18 
do /20 godzin. 


WOŚ ZZ AŚKA PYTACZ AES RE ENEWS ES, 
Kupry,cje bilety skarbowa 


LET SKARBOWY 


ta rachunak bieżący w kigszgni . 


Dnia 27 E iR r. b. odbyłc się 
w Warszawie plenarne posiedze 
nie Centr. Kom. wyb. intel. prac., | 
na którem zapadły następujące uei 
chwałv: 

1) Centrafny komitet wyborczy, - 
inteligencji pracującej, jako orga 
mizacja wyborcza rozwiązuje się. 
Tem samem blok wyborczy z: 
unją narolowo-państwową auto- 
matycznie wygasa. 

2) Reprezentanci związków ł 
zrzeszeń pracującej inteligencji, 
którzy wchodzili w skład organie' 
zacji centralnego komitetu wybor. 
czego int. prac. przystępują do bue 
dowy: szerokiej organizacji pracue 
ącej inteligencji, któraby objęła 
isiecią kół wszystkie instytucje 


ipaństwowe, komunalne, prywatne 


zarówno w stolicy, jakoteż na te- 
renie całej Polski. 

3) Aby nie tworzyć nowych ram 
organizacyjnych — zw*acają sit 
do związku inteligencji pracującef, 
z propozycją, by w ramach tego 
ttowarzvszenia uskutecznić Do- 
wyższą orzanizację. 

4) Dla opracowania programu 
wvbrano komisie z 12 osób. która 
łącznie z zarządem głównym 
zwiazku ntelizencji prac. opracuie 
szczegółowy nrogram ze Szcze- 
eńlnem uwzglednieniem sprawy 
obrony interesów zawodowych 
pracującej inteligencji. 

5) „Głos Inteligencji", Jako or- 
gan zwiazku intel. prac. zebrani u= 
chwalaja poprzeć wszelkiemt sitas 
mt. bv nie donnścić do nnadku pie 
sma, bez którego wszelka organte 
zacia ħvłahu nader utrudniona. 

Zarząd główny zwiazku intel. 
brac. nropozycie tę przviał nrzye 
chylnie, uchwalałąc wnieść la na 
porządek dzienny walnego zebra- 
nia. które zostało zwołane na dzień 
5 grudnia r. b. w celu powzięcia 
prawomocnej uchwały. 


oPrzadaż wszelkich 
wyrobów futrzanych 


w maurowym I gotowym staniw 


Beia Pietruszka i David Meim 


Zachodnia 42. 132—14 


Przyjmuje się obstalunki z wlage 
nezo oraz powierzonego materjału poś 
osobistym nadzorem B-cl Pletruszka. 


Rosja przeciw Anglji. 


/ Sprawa cieśnin staje się coraz 
/eidoczniej starciem politycznem 
pomiędzy Anglia a Rosją. Czicze- 
itin występuje w roli kontynuatora 
tradycji rosyjskiej i używa w 
swych przemówieniach tonu, upo- 
karzającego Turcję i zbyt widocz- 
nie przypominającego wzory car- 
[skiej dyplomacji. „Rosja zrzekła 
się Konstantynopola“ — wyraził 
‘sle komisarz sowiecki — wysu- 
vwając tę rzekomą wsnaniałomyśl- 
ność. iako argument na rzecz zam- 
śknię..1 morza Czarnego. 

(Ale Anglia przygotowała się na~ 
leżycie do rozstrzygnięcia sporu 
po swej myśli. Okazuje się, iż nie- 
dawno Courzon zbierał przed kon- 
ferencją ministrów ententy na pout- 
ne zebranie. Obecnie w tej kwesti 


istnieje w obozie koalicyjnym ie-. 


den front, gdyż Francja I Włochy 
zgodziły się na projekt angłęlski, 
iktóry lord Courzon przedłożył z€- 
braniu. Co więcej istnieje podsta- 
wa do mniemania, że dyplomacji 
(ańzielskiej powiodło się wpłynąć 
(na Turcję i odciągnąć ją od soli- 
idartości ze stanowiskiem sowie- 
tów. 
f Projekt angielski oparty jest na 
‘zasadzie otwarcia cieśnin dla 
(wszystkich okrętów tak handlo- 
(wych i przewozowych jak i wo- 
ees leez zawiera pewne dru- 
rzędne szczegóły, które atoli u- 
iwzelędniają poniekąd interesy 
„Turcji a nawet i państw morza 
(Czarhego. Tak np. maksymalna 
(siła morska, jaką wolno danemu 
śpaństwu wprowadzić na - mórze 
ne, nie może . przewyższać 
ajstlniejszej z flot, jakie posiada- 
„państwa tegoż morza. 


E 
J 


* Wolność cleśnin obowiazuje i sowietów. 
nna ŻY nn 


Z za Kulis obrad lozańskich. 


Lozanna, w listopadzie. 


W sali teatralnej w Montbenon 
miało miejsce pierwsze plenarne 
edzenie a zarazem otwarcie 
ańskiej konferencji. Sala ta jest 
łaściwie sałą balową i rząd 
zwajcarski zawiesił swawolne 
reski jej ścian ogromnymi dywa- 
ami. Na ulicach tłumy cieka- 
śfwych, a najwięcej młodych panie 
mek — to wszystkie lozańskie 
ensjonaty tworzą mur wzdłuż 
rogi, po której mają przejeżdżać 
delegaci. 

Jest to zachwycający widok i 
prons delegat siwy staruszek 

aron Hayashi, rozgląda sie też z. 
zachwytem po tak cudnie udeko- 
rowanej ulicy. * j* 
| Jasny i słoneczny dzień — pu- 
bliczność, delegaci i reporterzy 
czynią nadludzkie wysiłki, by nie 
przeoczyć żadnej z przejeżdżają- 
cych znakomitości. 

Większość tych niecierpliwie 
„oczekiwanych znakomitości prze 
isiywa stę niepoznana przez ni- 
kogo. 

Bowiem bardzo niewiele osób 
posladą zdolności poznawania w 
dużym tłumie osób widzianych 
poprzednio, tylko na rysunku lub 
totografji. 

Można śmiało powiedzieć : tu 
nikt nikogo nie zna. 


nnn a a ___ 


Naprzvkład: Lord Courzon sie-| 


dzi nienoznany przez, nikogo w 
garderobie, a publiczność oczeku- 
je'zo'z łatwo zrozumiałą niecięr- 
pliwością (czeka tak dawno już). 
Obok lorda stoi sir Horace Rum- 
bodi i obydwaj prowadzą cieka- 
wą rozmowę. Lord Courzon ze 
swym łdealnym profilem przypo- 
mina pastora anglikańskiego koś- 
cioła, niktby nie odzadł, że to dy- 
plomata., 

Znajduje się tuż obok niego i 
jastem świadkiem 
sosny. Ktoś, kto zna lorda, zauwa 
ID. POALE ZAIN "PETR: ZPOW A. 
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podczas wojny, o ile wszakże 
Turcja jest wciągnięta do wojny, 
statkom neutralnym nie wolno 
przewozić dla jej przeciwników 
żołnierzy ani materiału wojenne- 
go frządowi łei pozostawiono pe- 
wne prawo kontroli. Projekt an- 
gielski nie narzuca państwom nad 
brzeżnym obowiązku demflitary- 
zacji morza Czarnego, o ileby 
wszakże te zgodziły się jej doko- 
nać, prawo wprowadzania okrę- 
tów wojennych dla państw zew- 


do trzech statków z 
ko jeden mógłby 
10 tysięcy 
dostrzec, że wszystkie te łagodza- 
ce punkty gabinet londyński wľa- 
czył do swego projektu dla odpar- 
cia zarzutów, iż domaga się wol- 
ności cieśnin, aby pod jej pokryw- 
ką panować na nich. iak i na mo- 
rzu Czarnem. Punkty te nadają 
projektowi przyzwoitą i pokojową 
fizjoznomię. ale wiekszego znacze- 
nia praktycznego nie posiadają — 
Jeżeli Anglia pośle ma morze 
Czarne eskadrę, równa nominal- 
nie najsilniejszej tamtejszej flocie, 
to jej faktyczna siła będzie niewat 
pliwie większa wskutek znanei 
wartości statków angielskich i wy 
robienia ich załogi. 

Jak dotąd, w projekcie anziel- 
skim -t. j. oficjalnie — państw 
sprzymierzonych — niema nie o 
zwierzchnictwie politycznem nad 
cieśninami. Czyżby na tym punk- 
cie gabinet londyński godził się 
na ustępstwo dla Turcii t. į. na po- 
zostawienie jej sawerenitetu? Być 
może i ten fakt wyjaśniiby zmiane 
stanowiska Turcji oraz zty humor 
Vigil. 


AP 


ef 


ża Yo nareszcie i prowadzi mu ma 
łego nieśmiałego pana, który mą 


ogólny gest ucznia nie pamięta- 


jącego lekcji. Jego czarne pelne in 
teligencji oczy dziwnie nieśmiało 
patrzą się na Świat. Mafy pan 
przedstawia się lordowi ale czyni 
to tak przyciszonym głosem, że 
lord nie rozumie. Więc lord prze- 
noya i pyta jeszcze raz o nazwi- 
sko. 

Ismet basza — odpowiada mały 
pan. Lord Curzon jest nieymiernie 
zdziwiony. — Oh c'est vous, Is- 
met Pacha?! Między długoletnimi 
przeciwnikami zawiązuje się oży- 
wiona rozmowa, jakkolwiek tak 
dla jednego jak dla drugiego fran- 
cuszczyzną. którą się posługują 
przedstawia duże trudności. 

"Lord Courzon pyta: — Ilu też 
panów przybyło? Na to ba- 
sza: — Jest nas trzydziestu! 
Ależ, czy to nie zadużo? Nas jest 


tak niewielu! Nie będziemy sie | 


mogli obronić. 

Wszyscy się śmieią, lord dow- 
cipkuje. 

— Proszę zaznajomić mnie z 
resztą panów, któż tło jest? — i 
Lourzon wskazuje pana z potęź- 
uym wasem. Pan jest zawstydzo- 
ny i poprawia krawat. Ismet ba- 


'ŁÓS POLSK! 


Zagadka 


krwi. 


W Westfalii kilka dni temu mia- 
ła miejsce walka pomiędzy poli- 
cią a bandą cyganów, przyczem 
raniono jednego policjanta i zabito 
dwuch cyganów. Tak donoszą pi- 


skłoniły władze do energicznego ` 
wystapienia, a także do szukania: 
sposobów „by ukrócić koczowanie 
cyganów i ich niespodziewane 
przenoszenie się z miejsca na miej- 
sce, które ułatwia oszustwa i kra- 
dzieże. 

Prawodawstwa wszystkich 
państw już nieraz zajmowały się tą 
sprawą, swoboda cygańskich band 
została do pewnego stopnia ograni 
czona, ale zupełnie zabronić im 
wędrówek niepodobna —gdyż jest 
to żywiołowy pęd koczowniczego 
narodu, którego żadne prawa nie 
ograniczą i nie zatrzymają. 

W niektórych państwach pro- 
jektowano nawet zupełne wyzna- 
nie band cygańskich. ale byłoby 
to tylko wtedy możliwe. gdyby 
cyganie pochodzili z jakiegoś o- 
kreślonego kraju. Trudno ich wy- 
gnać. skoro niewiadomo. dokąd 
ich skierować. 

Od wieków już uczeni zajmują 
się dociekaniami na ternat.pocho- 
dzenia cyganów, ale dotychczas 
nikomu nie udało się choćby w 
przybliżeniu ustalić miejsca, skąd 
przed wiekami wywędrowalii 

Byli tacy. którzy utrzymywali, 


srogich prześladowaniach w XIV 
wieku, schronili się do lasów i pie- 
czar i dopiero mo dziesiątkach lat 


ni uważają cyganów za hordy ta- 
tarskie, które oderwały się od ar- 
mji Timura i rozproszyły po świe- 
cie. WE D 
Sami cyganie podaią się za e- 
gipcian. ale i to twierdzenie niema 
żadnej podstawy, przedęwszyst- 
kiem dlatego, że esipcjanie nigdy 
nie koczowali, a następnie dlatego. 
że zwyczaje. i język cyganów róż- 
nią się gruntownie od zwyczajów 
i języka egipcjan. Najprawdopodo- 


4bniejszą iest wersia o hindostafń- 


skiem pochodzeniu cyganów. — 
Przedewszystkiem język cyganów 


najbardziej podobny jest do ięzy- | 
ka hindusów, a zewnętrzne oblicze | 


plemion cygańskich w zupełności 
przypomina niektóre rasy. zamie- 
szkujące Indie. 

Dowódca cyganów. któremu 


Władysław, król węgierski, udzie- ? 


lił w r. 1496 listu żelaznego, nazy- 
«wał się Polgar. Jest to imię indyj- 
skieco bożka. Najbardziej popu- 
larnym imieniem u cyganów jest 
Rom lub Ronie, a jest to jednocze- 
śnie najczęstsze imie u hindusów 
Tak hindusi, jak cyganie, lubują 
się w czerwonych kolorach. Cy- 
gan, tak samo jak hindus, zatrzy- 
muje w tajemnicy wszystkie swe 
zwyczaje i wierzenia. Wszystkie 
narzędzia cyganów w zupełności 
przypominają narzędzia hindusów 
a taniec dziewczat cygańskich jest 
tańcem indyjskich bajader. Nawet 
nazwa cygan albo czyncany jest 
nazwa indyjskiego szczepu z nad 
rzegów Gangesu. 
i Piękność kobiet cygańskich sty- 
nie po całym Świecie; wiele z po- 
śród nich zajmowało w Europie 
wysokie stanowiska. a wiele z 
nich bylo powodem krwawych 
tragedii. 

W Polsce cyganie pojawili -sie 


Kraków „w grudniu, 


„Die kleine Grosstadt* —nazy- 
wali Kraków wiedeńczycy: zdaje 
się, że nie można w trzech słowach 
lepiej i dosadniej ująć wrażenia, ja 


sma. Ciagłe zatargi z cyganami | pe to miasto czyni. Ze swoiemi 
stu osiemdziesięciu tysiącami lud- 


ności, słabym ruchem ulicznym, 
małemi odległościami i niskimi do- 
mami, którym daleko do drapaczy 
nieba—jest Kraków miastem nie- 
wielkiem. a mimo to posiada dużo 
cech wielkomiejskich; ma piękne 
muzea, dwa teatry, operę, operet- 
kę. europeiskie kawiarnie, podczas 
gdy Łódź półmiljionowa może się 
wyleritymować jedynie Roszkow= 
skim i kinematografem, kinemato- 
grafem i Roszkowskim. 

Mówią o Krakowie, że jest wy- 
mierającem miastem, zdanie utarte 
a nieprawdziwe. Nietylko tętni tu 
życie kulturalne, Kraków ma sze- 
reg danych do ekonomicznego roz- 
woju. „Nastawiony* na rynek To- 
syjski przemysł nasz zorjentował 
się, że eksport do Rosji jest chwilo 
wo muzyką bardzo dalekiej przy- 
szlości i pomału zwraca się na po- 
ładnie; dzięki temu zwrotowi stał 
się Kraków „drzwiami wypadowe 
mi“ dła naszego handlu z Batkana- 
mi, Węgrami, Austrią, Czechami. 
Zresztą Kraków zawsze posiadał 
starą tradycję kupiecką; niestety 
dzisiejsze kupiectwo jest bardzo 
słabo narodowo i państwowo 1- 
świadomione, zwłaszcza żydow- 


że cyganie to żydzi, którzy, poiskie, wśród którego naprawdę: 


„c'est le dr. Thon qui fait la chan- 
son“. 
Takim jest jeden Kraków, obok 


trudniej; aby go zobadzyć trzeba 
długięmi godzinami wałesać się 
po zamku, po klasztorach i koś- 
ciołach, stare pamiętających dzie- 


diuż zgoła egzotycznych oby 


da krakowskim bruku. 


teli Azerbejdżanu, ale tych lakos 
nie widać. | 

Zadużo pochwał jak dotychczas. 
Ma Kraków też swoje ułomności, 
zaś między niemi „last not least* 
— żądza sensacji, A że Pan Róg 
jest dla ludzi wyrozumiały — sep- 
sacji nie brak. Znowu ciagnął się 
przez kilkanaście dni na Montelu- 
pich ( w sądzie wojskowym) pro- 
ces kpt. Jaworskiego o nadużycia 
w t. zw. „Konfekcji oficerskiej”. 
A co najciekawsze, że istniałą so- 
bie wiele lat „Konfekcja“ f nikt 
najwidoczniej się o nią nie trosz- 
czył, aż tu trzeba było dopiera 
nadużyć, aby postawiono sabie o- 
ryginalne i w sam czas rzucone, 
ponje: czv „Konfekcia“ jest in- 
stytucją poástwową, czy tęż nią 
nie jest. „That is the question!“ 
Przesłuchiwani wyżsi dygnitarze 
wojskowi, w skromności ducha, 
zgodnie odpowiadali: „to wiem, 
że nic nie: wiem“. I choć skrom- 
ność jest królową cnót, jędnakże 
społeczeństwo słusznie gię niepo? 
koi, że władze w swolin zakresia 
nie wiedzą więcej od nieboszczy- 
ka Sokratesa. 

Loże dla publiczności był oczy 
wista przepełnione., Zdaje się z 
dwuch względów: raz że wszyscy 
jesteśmy dziećmi Ewy, po drugie, 
charakterystyczniejsze, że lud- 
ność tubylcza, jak się o tem każdy 
łatwo mrzekonać mo*%e, dzieli sia 
na tych, którzy już są doktorami 
obojga praw i na tych którzy do- » 
ktorami praw obojca będą — ter- 
tium non datur! Taki stan rzec -y. 


| 


zostali przypadkowo odkryci. in- niego istnieje drugi; ten dojrzeć |pvsznv z siebie. galileusz nazywa 


szumnie i mądrze .„hyperpoduk- 
cją inteligencji", która to definici: 
zdaje się być niezyyt prawdziwa 
bowiem można być  intelfigentem 


je. trzeba uważnie i pilnie odczy- |nie będąc doktorem i co, jak wia: 
tywać odwieczne napółza*arte ła- |domo, smutniejsze ale prawdziwe 


cińskie napisy, trzeba wczytać sie 
w stare kroniki, głoszące nbe i 


można być salicyjskim doktorem. 
nie będąc intelizentem. Widoczne 


chwałe dawnych czasów i ludzi.— | pomieszanie pojęć. 


Bowiem pomiedzy wszystkiemi 
miastami Rzeczypospolitej jest 
Ew świetności 
mierzchłych dni. 
splendor dawnej glorii, a Kraków 


okiem zazdrosnem patrzy, aby go 

kto w zórliwości nie wyprzedził. 
Wszak Kraków pierwszy rzucił 

hasło restauracii Wawelu i sam 


sam dał ludzi, którzy się tei cięż- 
kiej pracy podjęli. Dziś restaura- 
cja murów jest już blizka końca, 
iako dumniej teraz zamek wyglą- 
da, tylko jeszcze wnętrza czekają 
swej kolei. Właśnie niejednokrót- 
nie zwracał się, opatrznościowy 
dla naszych zabytków, człowiek, 
prof. Szyszko-Bohusz z anelem do 


społagczeństwa, aby wypełniło da- 


rami pokoje zamkowe; ufamy, że 
iego wołanie nie przebrzmi bez e- 
cha. 
| Warszawa wznosi na intencje 
odzyskania wolności kościół pod 
|wezwaniem Opatrzności. Kraków 
buduje na tą samą intencję pałac 
dla swego Muzeum Narodowego— 
widocznie i tu nie obyło sie bez in- 
zerencji Opatrzności, która się 


skutecznie zaopiekowała bezċen- | 


nymi zbiorami, gnijącemi po piw- 
micach i loszkach. Listopadowa 
wystawą w Pałacu Sztuki zawie- 
rała właśnie plany budowy. wy- 
konane przez prof. Szyszko-Bo- 


sza przedstawia: — Hassan_ bej, |bardzo wcześnie, do Niemiec zaś husza. Niestety model daje słabe 


nasz pierwszy delegowany. Reiza 
Nur bej, nasz drugi delegowany 
itd. itd. itd. — Pomiędzy turkami 
zwraca uwagę mały otyły pan z 
duża brodą i wstążeczką Lecji Ho 
norowej w  butonierce. Jest to 
nadrabin Konstantyngpola: 

Lord Courzon pyta dalei!—Cóż 
baszo, czy jesteście dobrze uzbró- 
ieni? Czy przywieźliście wszyst- 
kie dokumenty? Ismet basza uś- 
miecha sie, lord patrzy mu przez 
chwilę w oczy i także się umie- 
cha. 
Podczas takiej konferencji lu- 


interesującej ; dzie nie przestają się uśmiechać. 


Stefan Fragitere, 


potrzebne jest mieszkanie 


€ meblami lub bez, byle zaraz. Oferty do adm. „Głosu* pod 
Krakowiak 


przywędrowali koło 1417 roku. — 
Gdziekolwiek pojawiał sie ten tā- 
jemniczy szczep, wszedzie. rozpo- 
czynały się rabunki i kradzieże.— 
Z tego powodu rządy wydawały 
bardzo surowe prawa, a w Niem- 
czech .cygan za najmniejsze prze- 
winienie skazywany bywał na ka- 
rę śmierci. Nie podlegały jej tylko 
dzieci do lat 18. Próbowano także 
osiedli cyganów. Ale kolonje. ta- 
kie istniały tylko podczas zimy; w 
lecie cyganie zwijali swe namioty 
i wędrowali po drogach, lasach i 
samotnych puszczach. Zdaje się, że 
nic na świecię nie zdoła zatrzyma 

cyzane na miejscu dłużej, miż trwa 
jedna pora roku. Z: tą chwiła, gdy 


ona się kończy, cygan odlatuje, jak | 


wyobrażenie o monumentalnym 
"charakterze budowli, zato rysunki 
„łrazmentów zapowiadają rzecz 
piekną. 

Nie zapomina też Kraków o 


swojej chlubie., Alma Mater Ja-' 


gellonica Cracoviensis dostanie 
znów piękny dar od swego miasta. 
Ostatnio na uroczystem posledze- 


(niu magistratu zadecydowano 0- 


fiarować uniwersytetowi szmat 
ziemi przy ul. Kopernika, gdzie 
ma stanąć szereg nowych klinik, 
i drugi, w alejach Mickiewicza, 
'zdzie obok nowego, projektowane- 
igo głnachu dla Bibljoteki Jagiel- 
'lońskiej staną nowe zakłady mmni- 
wersyteckie. — Wzmacnia się 

/szeclmica, aby, jak przez wieki, 


ptak, by jak ptak hyć swobodnym |kuć wiedzę polską. to też imię jej 


i niezależnym. 
Et. 


szerzy sę w Świecie i mamy tu 
liczną kolonię cudzoziemców: 
bułgarów, słowaków, jazosłowian 


Kraków pierwszym strażnikiem 
„dawno za- 
Ciąży na nim 


wie, że „noblesse oblige“. To też 
gorliwie strzeże swych skarbów i, 


pierwszy na nią łożył fundusze, 


Z kroniki dnia wypada zanoto: 
wać, zapowiedziany na 8-40 od- 
czyt p. Adolfa Nowaczyńskiegc 
na temat: „Dobre i złe strony fa- 
szyzmu'*. Nie uprzedzając wypad: 
ków, już dziś da się zauważyć, że 
nazwa tematu jest niezbyt syłaści- 
wa; raczej powinienby on brzmieć 
„marzenia rodzimego quasi-iaszy- 
sty na tematy niedozwolone" 

E 4, Z, 


b. a eż 


| 


a. 
Z Rosji. 

W poszukiwaniu pleniędzy 

Radjo sowieckie komunikuje a 
projektach komisarjatu skarbu oma, 
wiających sposoby osiągnięcia środ: 
ów zaradczych dla walki z obec» 
nym kryzysem finansowym Rosy 
sowieckiej. Główniejszymi sposo. 
sobami polepszenia stanu pari 
sowieckich są: ustanowienie no: 
wych podatków, podwyższenie ta 
ryfy kolejowej, podwyższenie ak: 
cyzy od trustów, zaprowadzenia 
bezpośrednich podatków od do 
„chodów i majątków. zmniejszenię 
| budżetu Rosji sowieckiej dla mint 
mum, cofnięcie subsydjów do bai 
ku państwa i nadanie mu piawą 
na wypuszczenie własnych banknoy 
tów, zabezpieczonych złotem 2 


25 proc., oraz cofnięcie kredytu d 
trustów. (Russpfess) - 


- Kupujcie 
Pożyczkę 
_ Złotą. 
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Tajemnicza igła manjaka. 


Sprawa, która jest dziś 


Niemal o rozmiarach sensacji ta- 
iemiiczych zbrodni Sinobrodego 
bandin hub krwawej. a niewykry- 
ieidotąd zbrodni dokonanej na 
8-mibletniej Barbala, której zwło- 
ki posiekane w kawałki znalezio- 
ña w epuszczonej izdebce -kina 
Madelon“ w Paryżu, jest ten roz- 
glös jaki nabrała w Paryżu gło- 
śna już afera z tajemniczym ma 
riakiem, który szereg kobiet za- 
truta jakimś jadem szniłką w spo- 
sób zboczony kłu? pokryjomu pod- 
czas pozornych zakupów w ma- 
gażynach paryskich. 

Sprawę tę Śledzi dziś cały sze- 
reg naisprytniejszych agentów po- 
ficji, zaproszonych po różnych 
tych macazynach, w których 
grasował ów chory psychopata. 
ale oczywiście rozgłos tej sprawy, 
omawiany w całej prasie pary- 
skiej spłoszył ptaszka, który 
rrawdoópodobnie zaniecha na ja- 
Kis czas swych eksperymentów. 

Lekarz okręgu paryskiego Ope- 

TY w swym raporcie przesłanym 
ikomłsarzowf policii stwierdza, że 
ta dwadzieścia skarg „pochodzą- 
cych przeważnie od kobiet, prze- 
waża tu personel kobiecy magazy- 
rów. w tem także. jeden subiekt 
średnio ukłucia szpilką, lub igłą u- 
średnio ukłócia szpitką, lub igla u- 
Żywatą przy szyciu bielizny. — 
wszystkie te ukłucia jako ranki 
nie brzedstawiają żadnego niebez- 
pieczeństwa. Bardziej szczęśliwą 
była pani Reheillard, młoda 30-le- 
tnia kobieta, która taka igłę znala- 
zła w swej sukni. bo dzięki jakie- 
muś przypadkowi igła nie dotarła 
do skóry. U panny Jouvinny dzia- 
lanie ukłucia maniaka wywołało 
lokalne zakażenie krwi dość po- 
ważnej natury. 


Ciekawe są zeznania; niektó- ' 


rych ofiar tei 
zboczonego iegomościa. Oto panna 
Fiżbieta Pelletier zeznała przed 


iadómości bieżące. 


Ciaągnienie loterii. 


Generalna dyrekcja loterii pañ- 
stwewej ogłaszd, że ciągnienie II. 
klasy 6-ej polskiej państwowej lo- 
terfi klasowej odbędzie się publi- 


b; = 


_ gie w czwartek i piątek dnia 14 


i (5 grudnia 1922 o godzinie 8-mei 
minut 30 rano w Warszawie przy 
ul. Nowy Świat 67 (Klub urzędni- 
ków państw.) wobec komisji rzą 
dowej, przy współudziale i pod 
kontrolą dwu obywateli miasta, 
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sensacia dnia w Paryżu. 


policją śledczą: Było to właśnie 
we środę około 5-tej wieczorem, 
gdy w sali dla sprzedaży kapelu- 
szy jawił się jakiś wysoki mężcz 

zua w szarem palcie, który zbliżył 
się do mnie i spytał o pokój, gdzie 
można nabyć lamówki wełnianej. 
Ręką wskazałam mu kierunek. — 
Gdy klijent nagle odchodził, uczu- 
Re lekkie ukłucie powyżej bio- 

ra, 


spytałam koleżanki, Wróciwszy 
do domu, zauważyłam na ciele po- 
wyżej prawego biodra małą rankę 
różową lekko obrzmiałą, wywoła- 
ta końcem bardzo cienkiej ieły, 
której koniuszek złamany tkwił 
jeszcze w ciele. 7 

Sama wyjęłam ten ka\valeK me- 
talu, który był prawie centyme- 
trowef długości i wyglądał tak, 
jakby go opalono w płomieniu. — 
Czy to ów kljent w szarem palcie 
zadał mi to ukłucie, nie mozę 
twierdzić z zupełną pewnością. 

Następnego dnia o tei samej pra- 
wie godzinie podobnego ukłucia 
doznała pani Rebeillard i jedna w 
znajomych panna Ellorieder, pierw 
sza w ramię, druga w łono, w 
chwili, gdy jakiejś starszej pani w 
szerokim płaszczu pokazywały 
nowe modele futrzane. 

Incydent ten wywołał pewien 
tumult w sklepie, ale wśród za- 
mieszania nieznajoma zdołała 
przejść do sasiedniego pokoju. 
poczem znikła znienacka w sąsie- 
dniej ulicy. 

Wypadki złośliwych ukłuć wy- 
wołały taki popłoch wśród panien 
sklepowych, iż obecnie nle wy- 
chodzą one z za lady sklepowej 
ku klijentom, obawiając się niemi- 


*łych spotkań z manjakiem. 


Cała sprawa wywołuje niezwy- 


nei i jest.dziś tematem ogólnych 
rozmów paryżan. l 


go. Prelegent scharakteryzuje oso- 
by i tło, na którem powstał nie- 


śmiertelny utwór Wyspiańskieczoe 


— Czyżby. mnie ktoś ukłuł? —; 


, 
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GŁOS POLSKI 


wa Kulesze (Franciszkańska 76). 0 g 


Pieniąd:e i karty skonfiskowano 
i przestano do sądu. (biw). 


Za wykrycie przemytników, 


Podług nowego rozporządzenia || 


wydanego przez ministra skarbu 
w porozumieniu z  ministerjum 
spraw wewnętrznych, za pomoc 
przy -wykrywaniu przemytników 
iudziclana będzie nietylko nagroda 
ipieniężna, lecz także częśc towa- 
irów z kontrabandy. 


Wypadki. 


Pożar. W mieszkania Jakóba Stark- 
mana (Południowa 7) wybuch! pożar z 
niewiadomej przyczyny. Ogień ugasił 1 


oddział straży ogniowej, (bip) 
p 


s Kryminalistyka, 


Awanturniczy pliak. Jan Baranowski, 
upiwszy się, wszczął w domu awanturę 
i ręką stłukł 32 szyby. Następnie porwa! 
słekierę i rzucił się z nią na gospodarza. 
Zawezwano posterunkówego, który wo- 
iowniczego piiaka odprowadził do komi- 
sarjatu. (bip). 


Podejrzany obywatel. Władze aresztó- 
wały Walentego Kuleszę, który pod fal- 
szywem nazwiskiem Walentego Dąbrow- 
skiego odbył dwukrotnie karę więzienia. 
Policja prowadzi śledztwo celem usta- 
fenta powodm, dla którego Kulesza zmie- 
nit nazwisko. (bip). 


Miła sublokatorka. Onegdai do policji 
| zgłosiła się zamieszkała przy ulicy Roj 
| cińskiej 102 Konstancja Wentel i zame 
dowala, że sublokatorka jej Kazimiera j 
Szymańska skradła jej z kufra 6000 mkp. 
(bip). | 

Co kradną. Kierownik firmy Juliusza 
Rosenthala (Karola 17) zawiadomi! poll- 
cję o kradzieży wełny na sumę 1,500.000 
mkp. z szafy w kantorze. 4 

— Ryszardowi Przejakowi skradziono 


fi cukier. Wdrożono śledztwo. 


niezwykłej manii kle zainteresowanie opinii publicz- |z kieszeni portfel, zawierający 50.000 mkp 


( różne dokumenty. 
-* = Z pracowni krawieckiej Rubiastejna 
(Ogrodowa 1) skradziono towar war- 
tości 300.000 mkp. 

-- Szułemowi Warszawskiemu skra- 
dziono polczas transportu sztukę towaru 
wartości 200.000 'mkp: - > 

Janowi Mrozowski 


u skradł Jan 


- Odczyt ten miał ogromne powo- į Wojtczak słoninę. Złodzieja oddano w rę- 


dzenie w stolicy. 


„Kakadu“. 

W tym jedynym nocnym lokalu 
Łodzi. gdzie króluje niepodzielnie 
wesoła muza, można rzeczywiście 
znaleźć parę chwil zapomnienia i 
ucieczki od trosk i kłopotów. 

Mimowoli wciąga obecnych at- 
mosiera humoru i niekłopotliwości. 
która panuje na sali; każdewo 


Ek o „Weselu“. Wyspiañskier 


przez prezydenta miasta zaproszo | szczerze zabawią cięte i dowcipin 


nych. 


satyry dyrektora Władysława Li- 
na, jak również doskonała nars ta- 


Zjazd delegatów pracowników |neczna Jucy Furedy i D'Arizona, 


poczt i telefonów. 


W piątek 8 grudnia rozpoczęły : kiedy p. Furedy w niebywale ko-| 
imiczńyv sposób parodjuje swe kole- | 


się w Warszawie obrady plenar- 
nego zebrania członków główne- 
go zarządu związku pracowników 
poczt, telegrafu i telefonów z u- 
działem prowincjonalnych człon- 
ków- zarządu i preześów kół dy- 
rekcyjnych. Pierwszy dzień ze- 
brania pochłonęła sprawa wyklu- 
czenia'z zarządu ! związku p. Kli- 
maszewskiego. - Dyskusja była 
bardzo namiętna I opinia członków 
mie była jedgolitą, zwłaszcza 
członków prowincjonalnych. Po 
wyczerpaniu dyskusji sprawę wy 
kłiczenia Klimaszewskiego ze zw. 
postatowlono przez tajne baloto- 
wanie. : Wynik był następujący: 
oddano 11 kartek za wyklucze- 
miem. 6 przeciw I dwie puste. — 
W związku z tą sprawą i wsku- 
tek nietaktownego postepowania 
wiceprezesa związku p. Muchar- 
skiego, członkowie zarządu pp. 
Marczewski i Królewiak z Łodzi 
zrzekli się swych mandatów. 
Dziś drugi dzień zjazdu: na po- 
rządku dziennym sprawa popra- 
wy hytu tych pracowników. 


Jutrzeiszy odczyt Boya. 


„ Jutro odbędzie się zapowiedzia- 
nv 6dczyt Boy'a, pod tytułem 


KUPU 


szczególnie w tei części występu. 


+ 


żaniji i kolegów. 


m 1 — 


Dochodzenie gdministrocyine. 


Walka z pijaństwem. 


Za awantury w stanie podchmie 

lonym, pociągnięci zostali do od- 
powiedzialności: Józef Szulc (Po- 
morska 62). Józef Micha (Wolbor- 
ska 34), Marjan Sikurski (Wójtow 
ska 35), Leon i Gustaw Kaufma- 
nowie (Główna 49), Herman Pauz- 
ram, Bronisław Bruga (Zakatna 
19), Antonik Olejniczak (Ogrodo- 
wa 36), Karol Błaszczyk (Lipowa 
48), Fe'eora Niedźwiadzka , An- 
|drzej Ruszkiewicz  (Rokocińska 
,11), Stanisław Szymański (Letnia 
11), Rajnhold Łamskisz (Konstanty- 
| nowska 33), Jan Wiśniewski (An- 
į drzeja 49), (bip). 


Zwalczanie hazardu, 


Za gre hazardową w karty w 
mieszkaniu Anny Florczak pocią- 
gnięto do odpowiedzialności sądo- 
wej Jasa i Wacława Pietrzaków 
(Franciszkańska 7%), Jana Śmigiel 
skiego (Brzezińska 66) i Stanisła- 


ce policji. 

— Karol Klukas (Kilińskiego 35) przy- 
|właszczył sobie złotą bransolałę warto- 
liści 675 tysięcy mkp., własność Karola 
Gąsiorowskiego. 


t 
$ 


jutro odczyt 
BOYA 


Plotka o „Weselu: 


4 
| WSSE 


| 
| Zagranica 0 pożyczcć 
złotej, 


Prasa zagraniczna przejawia 
tez przerwy nader żywe zantere- 
sowanie naszą pożyczką złotą. - — 
Nie mówiąc już o stołecznej pra- 
i sie paryskiej, którą poświęciła po- 
iżyczce polskiej bardzo obszerne ; 
uwagi, także pisma w innych śro- 
dowiskach - oceniają ją życzliwie. 
(Ostatnie dfuższe wyczerpujące in- 
|formacje o pożyczce podała „Ell- 
sace et Lorraine“ rokując jej wiel- 
kię powodzenie. Wychodzący w 
Metzu „ Le Messin“ nazywa po- 
życzkę złotą śmiałą i interesują- 
cą iniciatywą i wyraża nadzieję, 
że da ona dowód zaufania Polski 
do swego wewnętrznego kredytu. 
„Jeżeli — pisze wspomniany or- 
gan -—— pożyczka będzie, jak nale- 
ży przewidywać, szybko pokry- 
ta, to sukces jej udowodni scepty- 
kom i wątpiącym, że nasi przyja- 
ciele z europejskiego wschodu 
mają wiarę w przyszłość swego 
kraju i że ich zasoby ekonomicz- 
ne powinny takže zagranicą cie- 
szyć się zaufaniem“. Zyczliwe in- 
formacje o pożyczce zamieści w 
ostatnich duiach również „Messa- 
ger de Brukseltes. 


JCIE 8% POZYCZK 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
„Bykur Cholim* I Komitet „Uzdrowiska“ 
podaje do wiadomości, że dla uczczenia pamięci 


b. p. Gusławy z Szykierów Jlalberowej 


adbędzie się nabożeństwo żałobne w dniu 12.XII 1922 r. o godz, 
12 i pół po poł. w synagodze przy Placu Wolności M 10, na które 
krewnych I przyjaciół zmarłej niniejszym najuprzejmiej zaprasta 


Sy 
„i 
” 


641—1 


Rultura na wyspie 
Wielkanocnej. 


W ślad za pierwszemi wiadomo- 
ściami o chiłejskiej katastrofie, ko- 


munikowano, że minjaturowa (118 |Świątyniami, kanałami, 


Kamienne owe budowle były 
zapewne grobowcami wodzów, 
domami. 


"wadr. kilom.) wysepka Wielkano- | mieszkalnemi i fortecami. Oczywi= 


cna zniknęła w falach oceanu. Ale 
szybkość tej wiadomości wywołu- 
ie wątpliwość co do iej prawdzi- 
wości. «Wysepka ta należy do Chi- 


ście budowle te są bardzo prytmi= 
tywne i nie wytrzymują porówna= 
nia z zabytkami po aetekach, may- 
asach, Redszuanach i innych ames 


le dopiero od 1888 roku. Połącze- |rykańskich narodowościach. 


nie okrętowe pomiędzy wyspą a 
kontynentem południowo amery- 
kańskim odbywa się tylko kilka 
razy do roku, tak, że wiadomość 
o jej zniknięciu z powierzchni zie- 
mi nie mogła w żaden sposób dojść 
do Ameryki. 

Wyspa Wiekarocna jest to nie- 
wielki szmat ziemi i wysunięty na 
najdalszy wschodni kraniec ocea- 
nu. Mieszkańcy, których liczba z 
3000 spadła na jakie 200, zaliczają 
się do szczepu polinezyiskiego, a 
język przypomina język hawaj- 
czyków. 

Otóż na wysence tej znaleziono 
okot 500 posągów wykutych w la- 
wie. Posągi dosięgają czasami 
dziesięciometrowej wysokości i są 
po części doskonalę zachowane. — 
Przy braku kultury i nędzy miesz- 
kańców powstanie tych zabytków 
iest zupełnie niezrozumiałe. Jak- 
kolwiek uczeni całego świata wie- 
le o tem pisali, trudno, albo też zu- 
pełnie niemożliwe objaśnić pocho- 


dzenie tych posągów i napisów, 


które podług jednej wersji znajdu- 
ja się na posagach, a podług innej 
na drewnianych tablicach. 

Przed wojną Brytyiskie muze- 
um w Londynie wysłało na wyspę 
ekspedycję i członkowie jej prze- 


W jaki sposób unoszono na wy« 
sokość 5 lub 10 metrów kolumny 
bazaltowe lub złomy lawy wagi 
dwuch lub czterech tonn? 


Czy pierwotni mieszkańcy tych 
wysepek posiadali wyższą kuliu=_ 
rę? Trudno tu twierdzić cokoi= 
wick z cała pewnością. zdaje się 
jsdnak nie ulegać kwesti, że lu- 
ność owych czasów różniła się 
tak wygladem jak i liczbą od obe - 
cnej. Ale to nie daje jeszcze rękoj” 
ri, że kultura ich była wyższą. U 
z„arodów dzikich często wydarza 
ją sig ttkie zupełnie riewyjaśnio= 
re fenomeny, które po jakimś cza 
sie znikają nię pozostawiając w du 
szy i umysłowości narodu żadne: 
go śladu. Do takich przebłysków 
kultury a nawet wprost geniuszu 
należało porozumiewanie się przy, 
pomocy bębnienia u murzynów 
kameruńskich. Był to tak doskoe 
nały sposób porozumiewania się 
na dalszą przestrzeń jakiego Fu= 
ropa przed wynalezieniem telegra 
fu i telefonu mie znała. t 


Albo przypomnijmy sobie rzeż- 
by w bronziem urzyńnów benu. 54 
one tak doskonałe, że nietylko no- 
wocześni nasi artyści nie mogą imi 
dorównać ale nawet i grecy stoiw 


bywali 16 miesięcy na tej pustej i | znacznie niżej. 


nie posiadającej ani jednego drze- 
wa wysepce. 

Wyprawa ta niebardzo się je- 
dnak przyczyniła do zbadania ta- 
iemniczej wyspy. Tak, jak legenda 
opowiada o istnieniu zatopionej 
Atłantydy, tak samo wyspa Wiel- 
kanocna ma być także resztką za- 
topionego wielkiego kontynentu. 

Trudno oczywiście odgadnąć 
prawdę. Należy zaznaczyć, że dol- 
meny i cyklopowe wprost kamien- 
ne budowle spotyka się nietylko na 
wyspie Wielkanocnej. Istnieją one 
na wszystkich wyspach wielkiego 
ocenu, aż do wyspy Karolfńskiej 
Ponape, niedaleko brzegów Japo- 
nii Obecni mieszkańcy -tych 
wszystkich wysp nie mają ka- 
miennych budowli. Wszystkie do- 
my, mosty i narzędzia są drewnia- 
ne. Styl i technika tych kamien- 
nych budowli także zupełnie różni 


się od sposobów budowania obe-; ziemskie. 


cnych mieszkańców. 


| Polinezyjczycy już dawno przed 


Kolumbem odbywali podróże na 
które wtedy niktby się w Europie 
nie odważył Dlaczegóżby więc 
owi polinezyjczycy nie mogli wy= 
konać tych wszystkich budowli? 
Każda kultura jest rzeczą przemi.* 
jaiącą. Jeżeli dotychczas wierzy* 
liśmy ślepo w wieczność naszej 
kultury to wojna światowa wy* 
prowadziłan as gruntownie z błę* 
du.  Jasnem jest, że nastapił 
zmierzch naszej kultury i jeżeli 
obecny ustrój nie zmieni się i mie- 
dzy narodami będzie panowała 
dalsza rozterka i nienawiść to tno 

żemy być pewni, że tak jak obec- 
mie podziwiamy ruiny Memfisu 
Babilonu Persepolisu, potomkowie 
nasi będą podziwiali ruiny Berlin» 
Londynu, Paryża czy New Jorku. 


Taki jest los wszystkiego ca 
Collin Ros. 4 


O EJ 


OGŁOSZENIE. 


W zwiąsku z rozporzadzeniem Rady Ministrów z d. 20 listopada 1928 | 

- w przediniocte zmian w postanowieniach o opodatkowaniu spiryfusu NRA 
obszarze Rzeczypospolitej Połakiej (Dz. U. R. P. M 104 z dn. 50 listopada 
1922 poz. 953). Magistrat m. Lodzi podaje do wiadomości, iż od dnia I 


grudnia r. b. obowiezuj » 


dodatkowa optata na rzecz kasy miej" 


skiej m. Lodzi od spirytusu i wyroków wódczanych w wyso 
kości 10 proc. od podwyższon.| przez rząd opłaty akcyzowej. Właściciele 
przedsiębiorstw, produkujących spirytus i wszelkiego rodzaju wyroby wód: 
czane, hurtownie, sklepy, restauracja i t. p. winni niezwłocznie zglos 
sié do Magistratu m. Łodzi — Oddziału Podatkowego — wykazy o swych 
zapasach, przedstawiając odpisy atanu w dnin I grudnia r, b.. sporządza* 
nego przez Urząd Skarbowy Akcyz celem wymierzenia dodatkowej opłaty 


miejskiej. 


Niezastosowanie się do powyższegó ogłoszenia karane będzie z mocy” 
art. 27 Ustawy s dnie 17 grudnia 1921 o zasilaniu finansów miejskich. z 


Łódź, dnia 1 grudnia 1922 P 


{Magistrat m. Łodzi 


687-1 


sg Prezydent w. z. (—) BADZIAN. 


Czytajcie Kurjer Wieczorny. 


Ę ZŁOTĄ! 


RE 840 i ad 2 OAT OLERKI 


Enana a RE 


AE w Łodzi pismo popołudniowe 


Kurjer Wieczorny 


wkrótce powiększy swoją objętość i dawać będzie 


codziennie 8 wielkich stron druku. 


n 
m 


1010 


Specjalnie zorganizowana ' Najświeższe wiadomości. 
służba telegraficzna Bogaty dział informacji miejscowych. 
itelefoniczna. Stały codzienny dodatek handlowy. 


Rursy giełdy łódzkiej, warszawskiej, gdańskiej i berlińskiej. 
SZTUKA. e SPORT. 2 MODY. 
IMO POGAOOGOGAPROAGOAGOGA e POGOPAOOAOAAONGNA È | 


, Poszukuje się do kupna następujących Nr. Nr, Dr. med. 
„GŁOSU POLSKIEGO": |Braun 


Z n li ca, 12, 18 września, 9 listo- Specjalista chorób 
Z roku 1919 1 stycznia, 28 lip s a, AKI uk 


= 


PAPA Ra | ik pada, 81 grudnia. Przyjmaje oå 8—19 | pół, 1d 
7 , Obcasy: zelówki sA Z roku 1920 — 1 stycznia. z nity Oy sa 
f z: tt 
| BERSON Administracja „Głosu Polskiego”. Dr. A. Grosglik 
| Ź są Roe» elegoncje CER ZOO RE EC A O DZA PARE RES OR py liny 
Poszukiwany | | Doniesienia rozmalta. | *Y swiancleczniczy. T 
-i P I+DSZENIO i oin: (Za wyraz 55 mk). REA: 
zdolny pomocnik majstra —! „Sy de p Aranan T a 
Łódź, SWóleańska Nr 9. 710:2 > I wychowanie. Jadzi notracbay wepólnik 


(Za wyraz 45 mk.) pór wiadomość Pafie SK 
N. [rgoarumn Sohola" ska 4, m. 18. 609-2 k J. Sołowiejczyk 
właściciele Am agina? pies ra wil- 
Poza? Wabi stę Dionas Choroby skórne i wenerycz. 


Kremp elmaj ster HANOI Łaskawy znalazca zechce | Pańska 4, róg Konstant. 


| włos .i, ae yt „Cote odprowadzić za wyna-|Przyjmuje od 0: do lej 
od 3—4. 307 —2) 


mERSON—KAUCZUK (Sp. z ogr. odp.). Centrala: Kraków, Straszewskiego 2. 


do 3-ch zespolów potrzebny od „gii ora kowska 120, e. icz grodzeniem. Rzgowska 9 | o 

sié sią do firmy Zylbersztajn i Sza zę na 19530 -38-1 | piwiarnia, 5 62. 
| Zarząd Pabjanickiego Towarzystwa Wza- Misz „cie AGES: Hk j a Ştolarz-polerogalk t Ik od- ) r. Z R k ki 
Jemnego Kredytu zaprasza wszystkich pp. członków na *| kupna Í sprzadaż, nawla meble, pianin» UI, 4 RAKÓWS 


eaP enis Oferty sub 
BRYLANTY, | emesso [S i oi sari 
j apa tę meble,| onin rasy wila nl. Pomorska (Srednia) m 
Ogólne Zebranie | me tn sty MA tresesma air» 


st»re zęby i i dywany kupują: płacę najsumienniej ' dorobę, można za zwrotem Kosze 


Cegielniana 37,,018. Płacę pajlepieji — tów. Wólczańska 11 
które się odbędzie w sali strażackiej przy Nowym Rynka dnia 28 zj rl jobii, A. Jlerszkorn, sa róg z Piotrkowskiej i j Wajnroich, ZA miesi, 24. tz nA oos Dr. W, Łapunowski 


up er 


grudnia 1922 r. o godz. 4-ej pp. w razie niedejścia do skutku map błąkała się suka, d. 
w w żej oznaczonym dniu, zebranie ogólne w myśl § 37 Ustawy To-| Płacę 30 proc, drożej! AA. Ñ, jepuie meble, Pos ił z za Choroby skórne 
dywany, fu-|Zółęa, pierś biała. Do o-| 4 weneryczne 


warzystwa odbędzie się w drugim ostatecznym terminie t. dnia 
y A styoznia i e y i. KUPUJE brylanty, tra, garderobę, bieliznę, dobrania ul. A tagi; Przyjmuje ga, 1—2 pp 


maszyny do szycia. Pła- 
ałuto, srebro, perły, djamenty, stare og najwyższe ceny ŁAż- zaj 705—8 s] w 


Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie Rady i Zarząda za lata zęby, zegarki i różną biżuterję. lali, Benedykta 28 m. u EN amin gdańska (Długa) 42. 
1914— 1921 oraz raport Komisji Rewizyjnejj 2) Wniosek Rady 7 BILIGH, Konstantynowska 7, prawa ofic., | piętro, Parter. ____„Ţ_ 297—12. xiL kal 
Zarządu w sprawie likwidacji Towarzystwa. — iz LOKANS i miaszkania e R 


547—10 À, j redens, e szafy, 
P. P. Uprasza się wszystkich p. członków z powodu ważności sebra- a ka, stoły, krzesla, (Za wyraz 58 mk.) 


t Sa" de 
ył w oikonakda przybycie w pierwszym terminie t. j. dla 28 Caoa] atita  farbuję roby, gabinet gpraadam poszukuję pokoju ame- fenryk Bergson 


619-8 Sienkiewicza 59, m : blowanego do 1 lutego | upyszerjai chor. kobiece: 
—— MOWE i używane. Najmodnie jsze, JE ko-| joficyna, I piętro, że. (Oteriy sub uŻetjot* seni ~e da 6. 
lory. Po farbowaniu zostają miękkie, Dla iińeki. 2bmb-K | i „Głosu 6:8—2-m 0d 4—5 17348 —6 


NOSZĄC opcasy 
ża z ele wk a 


kowska 139, w wyd. w Krotoszynie. i płacę najlepiej za ory 
ztang Józef zgubił do- N. Warszawski 
do skutku, tegoż dnia o godz. 8-ej wiecz.] ówki 1 kortowe pragnie 


hurtowników rabat. Lipowa 63, I piano, © R.'  geszyc movo i i używac ea Ay AW, D. Bes Vy am 
Lewandowski, ne na raty Awret B 
60—0—k „Z 
mi- |TOnoNbErĘ Emmie skra- ||anty, złoto, perły, zęby 
Poszakiwaae. 
E. Orzeszkowej (Za 45 mk) $ wód osobisty, say Piotrkowska E] 
odbędzie się dn. 19 grudnia r.b., o godz. 7-ej ui ku żeł= w Zamościu. __047—3-1 
w drugim tęrninie, w lokalu gimnazjum zmienić posadę. Oferty sty, wy w Lois 
Al. Kościuszki 21. pod „Majster 17003* do jezabiono no portfel. w 
„Giosn”. 60:—3 —pp| którym znajdowały "a 
Porządek dzienny: 


> P jnedykta Nat  +01-2-k| LaTNBjONO bowa | _ 
WALNE EB dit dowód osobisty, sztuczne, dywany perskie 
lewa of, II piętro, 
wiecz. w pierwszym, a w razi» niedojścia] „sister tkacki na warsa- grzzwala "Stanistawa —| u pih 
Bilet skarbowy na 100 


ena a a en ao | Kupuj 
ANIE ta, szafę, łóżka, ' Piotr l arska Jadwiga seu- p ę 
Członków Towarz. Gimn. im.| Posady i prac. |wzd. w bodai. 634—5-a|! futra 109 proc. drożej. 
ä taty angielskie kolo- zgubiła dowód osobie 
dolna krawcowa poszu- tysięcy mkp " rozmaite | Różne nowe i doki 


1) Wybór przewodniczącego; kuje zajęcia w domach! g 
k nty. Między inny- sypialka biała, stołowy 
2) Odczytanie protokułu ostatniego Wal- takie oh T ay Noce ył Getry i karta dł ważę blate, dębowe oraz 
i 'ebrania. SETA ley > zj zu À tomany, leżanki, blur: 
3) ZEE e Arik gimnazjum; f2? „0. d 663—5-pp imię EN Teeba ko, sprzedaje po cenach 
PALMA—KAUCZUK (Sp. z ogr. odp.) 4) Sprawozdanie Zarządu; angina przez P. K. U. 21. p. p jprzystepnych; Pipes 

J ska 

Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18, tel. 60-16, 49—232 5) Sprawozdanie finansowe; ' ją PRA za a ró aiby MED/DE tront. | "| 515—20 
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6) Wybór 8 człorków Zarządu; szukuje miejsca, Wyma-|urody sa łaska re odnie- 

7) Wolne wnioski. | ganis skromne. Wiado-fsienie dokumentów na jasina aoi a ksiąg 
mość: Szkolna 26, IV p.]ul. Cegielnianą 26 sklad|- ludności stałej Na imię. 

l4g0—; Zarząd. 661—2 ppł wódek. 067— 3-zjstanisławy  Aiubroziak, 


“ELIRA LLET A., Miecięcznie h.SGC0=, kwartalnie ik O000— 2a odnoszenie WINLNGJEONR, -"IGIANE 200 ak se wiata uoaparolowy jedaowo Én na D. 
f j | ł ub HI 1] a Miesięcznie k.50C6 —, hwarialnie Mk. 9.000 —. Za odnoszenie 5 W TOBAJNE: 200 mk, ze wiersz nonparelowy jednosapaltowy NADESLANS: przeł tazsieą 1 w tekscie 519 mi 
at} isen się Mk. aco miesięcznie. Prenumerata Atter pocztę ZENIĄ: tekścia 373 mk. sa wiersz moaparelowy (sr b Gzpalt), NE YROŁOGI $%5 mk. sa vieras mons. (str. 5 azpal $). 


aręczynowe i zaślubinowe po mk. 25,383 me tekście Ogłoszenia zramiejscowa obliczane s4 O 53 przyent, zaś firm 
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W dzukerui „Głosu Polskiego“, Piciikowska 26, . Redaktor i wydawca Marceli Sacna. 
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